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Wstęp


Inspiracją do napisania niniejszej pracy było moje spotkanie Teatru trochę Innego, dzięki któremu, w czasie naszej dwuletniej współpracy, miałam okazję zobaczyć i poznać jakie znaczenie ma teatr w życiu młodych dorosłych aktorów z niepełnosprawnością umysłową w stopniu umiarkowanym. Potwierdzenie własnych spostrzeżeń odnalazłam w literaturze przedmiotu – wielu autorów wskazuje na terapeutyczne działanie sztuki teatralnej w życiu aktorów. Często stawiane jest pytanie czy teatr osób niepełnosprawnych to sztuka czy terapia? Skromne doświadczenie własne pozwala mi sądzić, że pojęcia te nie muszą się wykluczać, gdyż najlepszą formą terapii jest praca nad dobrym, wartościowym spektaklem, z treścią, który budzi emocje, stawia widzom znaki zapytania. Tylko w ten sposób scena może stać się miejscem zainicjowania dialogu widza z aktorem, kiedy okazuje się, że każdy z nich ma coś drugiemu do powiedzenia. 


Celem niniejszej pracy było zbadanie miejsca teatru w osiąganiu adaptacji społecznej przez aktorów z niepełnosprawnością intelektualną w stopniu umiarkowanym, w oparciu o opinie aktorów i asystentów Teatru trochę Innego.


Problematyka została ujęta w pięciu rozdziałach, z których dwa pierwsze mają charakter teoretyczny, a trzy pozostałe są prezentacją przeprowadzonych badań.

W rozdziale pierwszym został przedstawiony psychospołeczny portret osób z niepełnosprawnością umysłowa w stopniu umiarkowanym ze szczególnym uwzględnieniem funkcjonowania osobowościowego i społecznego. 

Rozdział drugi poświęcono problematyce teatru jako jednej z form terapii. W rozdziale tym została podjęta próba ukazania znaczenie teatru w życiu człowieka, a następnie odniesiono się bezpośrednio do wartości terapeutycznej uczestnictwa osób z niepełnosprawnością umysłową w zajęciach teatralnych na przykładzie Teatru trochę Innego. 

W rozdziale trzecim został przedstawiony cel badań, opisano metody, techniki i narzędzia badawcze, za pomocą których przeprowadzono badania, a także dokonano charakterystyki badanych osób.

Rozdział czwarty to analiza materiału empirycznego uzyskanego w toku badań. W rozdziale tym zostały przedstawione wyniki przeprowadzonych badań oraz określono miejsce teatru w adaptacji społecznej aktorów z niepełnosprawnością umysłową w stopniu umiarkowanym. 

Rozdział piąty zawiera podsumowanie pracy.

Praca zawiera spis treści, a także aneks, w którym zamieszczone są narzędzia badawcze, za pomocą których zostały przeprowadzone badania. 

Szczególne podziękowania chciałabym skierować do Aktorów i Pracowników Teatru trochę Innego, bez udziału których praca ta nie mogłaby powstać. 

Rozdział 1 

Psychospołeczny portret osób z niepełnosprawnością umysłową w stopniu umiarkowanym

1.1. Funkcjonowanie osobowościowe młodych dorosłych z niepełnosprawnością intelektualną

Problematyka osobowości osób z niepełnosprawnością intelektualną budziła zainteresowania wielu badaczy począwszy od pierwszej połowy XX wieku, kiedy zostały przeprowadzone pierwsze badania empiryczne (S. Vermeylen, 1929, za: R. Kościelak 1989, s. 63). Początkowo dominował styl metodologiczny opierający się na koncepcji asocjacyjnej osobowości, zgodnie z którą jest ona ujmowana jako zbiór cech. Jednak ze względu na małą wartość praktyczną tych badań – nie wyjaśniają one różnic pomiędzy zachowaniem dwóch osób z obniżonym ilorazem inteligencji w takim samym stopniu – zaczęły dominować podejścia funkcjonalne i strukturalne. Dają one możliwość rozróżnienia, które z zaburzeń osobowości wynika z defektów osobowościowych, a które z innych nieprawidłowości współwystępujących z niepełnosprawnością intelektualną (W. Otrębski 1997, s. 31). 

W efekcie przeprowadzonych badań empirycznych zostały wyodrębnione pewne  cechy w funkcjonowaniu osobowościowym osób z niepełnosprawnością umysłową w stopniu umiarkowanym, które zostaną pokrótce przedstawione w dalszej części niniejszego rozdziału.  Należy jednak zaznaczyć, że przyczyn tylko niektórych z opisanych nieprawidłowości upatruje się w obniżonym poziomie sprawności intelektualnych, natomiast znaczna większość zaburzeń ukształtowała się w toku nieprawidłowych oddziaływań ze strony najbliższego otoczenia społecznego             (W. Otrębski 2001, s. 36). 

Do przyczyn zaburzeń w funkcjonowaniu osobowościowym osób z niepełnosprawnością intelektualną mających podłoże neurofizjologiczne należy, zgodnie z teorią psychologiczną W. Kohlera i H. Wallacha, zwolniony przebieg zmian elektrycznych, chemicznych i fizycznych w komórkach kory mózgowej, co sprawia, że osoby te z trudem zmieniają utrwalone nawyki i przyswajają nowe – raz pobudzone komórki nerwowe potrzebują dużo czasu, aby wrócić do stanu pierwotnego                 (T. Gałkowski 1979, s. 50). 

Inną teorią psychologiczną, która przyczyn trudności rozwoju osobowości osób z niepełnosprawnością umysłową upatruje w czynnikach wrodzonych, a przede wszystkim w brakach intelektualnych, jest teoria topologiczna K. Lewina i J. Kaunina. Autorzy Ci przyjmują, że: „wraz z wiekiem życia wzrasta sztywność granic między obszarami osobowości. Im wyższy jest wiek umysłowy, tym większe zróżnicowanie osobowości (...) osobowość dorosłej jednostki upośledzonej umysłowo przypomina osobowość normalnie rozwijającego się dziecka” (R. Kościelak 1989, za: W. Otrębski 1997, s.31). 

Także C. L. Hull i K. W. Spence w swojej teorii zachowania się, przyczyn nieprawidłowości w funkcjonowaniu osobowościowym osób z niepełnosprawnością umysłową upatrują w zaburzeniach w obrębie sfery poznawczej, a dokładnie w trudnościach z wykonywaniem przez te osoby zadań umysłowych wymagających różnicowania. Według autorów trudności te w połączeniu z podwyższonym poziomem lęku mogą znacznie utrudnić przystosowanie społeczne tych osób (W. Otrębski 2001,   s. 37).

Natomiast J. B. Rotter w swej teorii społecznego uczenia się podkreśla rolę pozytywnych wzmocnień w kształtowaniu się oczekiwań względem siebie i swojej przyszłości. Osoby z niepełnosprawnością intelektualną, z powodu swoich ograniczeń, częściej doświadczają porażek niż sukcesów, a tym samym otrzymują znacznie mniej pozytywnych wzmocnień. W konsekwencji tego w nowych sytuacjach osoby te mają tendencje do zaniżania swoich aspiracji, ze względu na zgeneralizowany niski poziom oczekiwań (tamże, s. 38). 

O znaczeniu wewnętrznego nastawienia w podejmowaniu działań i pokonywaniu trudności pisał również C.J.C. Earl, który  w oparciu o przeprowadzone przez siebie badania empiryczne wskazał, że charakterystyczną cechą osobowości osób z niepełnosprawnością intelektualną jest wewnętrzne przekonanie o niemożności wykonania czegoś, realizacji celu. Według tego autora „to nie wrodzona niska inteligencja, ale przekonanie o własnej niemożności (nastawienie na porażkę) powoduje zmniejszenie zdolności do przeciwstawiania się trudnościom. Poczucie niemożności u osób upośledzonych umysłowo doprowadza do wielu zaburzeń, np. zaburzenia emocjonalnego, nieadekwatnego zachowania, czy przedłużającego się niepowodzenia” (C.J.C. Earl 1973, za: W. Otrębski, 1997).

Również M. Kościelska (1995) podkreśliła znaczenie, jakie w osobowościowym funkcjonowaniu człowieka ma jego spostrzeganie samego siebie, w tym stosunek do własnych ograniczeń. Autorka wyróżniła trzy sposoby spostrzegania własnej niepełnosprawności przez osoby z dysfunkcją intelektualną, są to:

· niepełnosprawność spostrzegana jako uzależnienie od kogoś (drugiej osoby, instytucji) - własne „ja” zostaje zniewolone, stłamszone, zewnątrzsterowne,

· niepełnosprawność jako udaremnienie – „ja” udaremnione, które nie mogło się rozwinąć, również zewnątrzsterowne, niedowartościowane (z poczuciem niskiej wartości), ulegające wyuczonej bezradności;

· niepełnosprawność jako cierpienie.

Zdaniem M. Kościelskiej (tamże) niepełnosprawność spostrzegana jako doświadczenie negatywne zaburza prawidłowe funkcjonowanie osobowościowe. 

Wielu badaczy podkreśla znaczenie potrzeb psychicznych w funkcjonowaniu osobowościowym osób z niepełnosprawnością umysłową. Według H. Olechnowicz (1971) osoby te mają odmienny, w porównaniu z osobami w normie intelektualnej, system potrzeb, pełniący jednak tę samą rolę – mechanizmu samoregulacji człowieka. Natomiast innego zdania jest W. Loebl (1991), który w oparciu o przeprowadzone przez siebie badania wśród młodzieży niepełnosprawnej umysłowo i w normie intelektualnej stwierdziła, że potrzeby młodych ludzi w każdej w tych grup są takie same, występują tylko indywidualne różnice w nasilenie niektórych z nich. Do dominujących potrzeb autorka zaliczyła potrzebę poczucia bezpieczeństwa, akceptacji i uznania. Jednak obie autorki są zgodne co do tego, że nie zaspokojenie potrzeb psychicznych wpływa na przyjmowane postawy, co z kolei niekorzystnie oddziałuje na zachowanie, relacje z otoczeniem, stosunek do podejmowanych działań, a także na procesy psychiczne, takie jak: uczenie się czy postrzeganie. Narażone są na to w szczególny sposób osoby, które z różnych powodów, w mniejszym lub większym stopniu, uzależnione są od swego otoczenia, w tym osoby z niepełnosprawnością intelektualną w stopniu umiarkowanym (por. W. Otrębski 2001).

Z kolei I. Obuchowska (1990) podjęła się próby zbadania realizacji potrzeby autonomii przez osoby z niepełnosprawnością umysłową w swoich rodzinach. W oparciu o wyniki swoich badań autorka ta wykazała, że badane osoby posiadają autonomię w bardzo ograniczonym zakresie. Potrzeba autonomii wyraźniej zaznacza się wśród osób młodszym wiekiem niż starszych, a dotyczy głównie takich sfer jak: wygląd zewnętrzny, upodobania, aktywność własna. Autorka zauważyła, że zaangażowanie rodziców w sprawę autonomii ich dzieci jest znacznie wyższe u młodzieży z niepełnosprawnością intelektualną, najczęściej ma ono charakter bardzo sztywny, restrykcyjny, ograniczający. W sytuacji konfliktu rodzinnego na tle autonomii badane osoby reagują głównie agresją werbalną i uporem. Deprywacja tej potrzeby, szczególnie w okresie dorastania, może zaburzyć proces kształtowania się poczucia własnej tożsamości, a w konsekwencji doprowadzić do różnych nieprawidłowości w obrębie funkcjonowania osobowościowego już w okresie dorosłości. 

Inną konsekwencją ograniczania autonomii osób z niepełnosprawnością umysłową może być wykształcenie się silnego poczucia kontroli zewnętrznej, co wykazał w swoich badaniach R. Kościelak (1987, za: W. Otrębski 1997) porównując umiejscowienie kontroli u młodzieży z niepełnosprawnością umysłową i w normie intelektualnej.

Ograniczenia w obrębie sfery poznawczej pozwalają osobom z obniżonym intelektem dostrzec swoją inność w otoczeniu pełnosprawnych rówieśników, jednak często uniemożliwiają jej zrozumienie. Może być to powodem negatywnego stosunku do swojego życia objawiającym się poczuciem bezsensu, brakiem motywacji do podejmowania nowych aktywności. Z jednej strony osoby te chciałyby być normalne, aby nie zwracać uwagi swoją innością, z drugiej ujawniają większą potrzebę współczucia (por. W. Otrębski 1997). 

Podsumowując rozważania dotyczące funkcjonowania osobowościowego pragnę zaznaczyć, że ograniczenia intelektualne nie muszą być przekreśleniem życia, ale osobom z niepełnosprawnością intelektualną trudniej o autorewalidację, dlatego potrzebne jest właściwe wsparcie otoczenia (por. M. Kościelska 1995). 

1.2. Funkcjonowanie społeczne osób z niepełnosprawnością umysłową w stopniu umiarkowanym 

Funkcjonowanie społeczne osób z niepełnosprawnością umysłową, tak jak funkcjonowanie osobowościowe, jest przedmiotem zainteresowania wielu badaczy, którzy poznając specyfikę rozwoju społecznego tych osób i czynników go determinujących, coraz częściej zwracają uwagę na ich właściwą rehabilitację psychospołeczną (por. W. Otrębski 2001).

Funkcjonowanie społeczne człowieka jest uwarunkowane wieloma czynnikami o charakterze psychofizycznym i społecznym, wśród których różni autorzy podkreślają szczególne znaczenie doświadczenia. Dlatego też nie jest możliwe proste porównywanie funkcjonowania społecznego osób z niepełnosprawnością umysłową i sprawnych intelektualnie, różnych pod względem wieku  życia, ale równych pod względem wieku inteligencji (W. Otrębski, 2001).

Temperamentalne uwarunkowania przebiegu aktywności społecznej osób z niepełnosprawnością intelektualną zostały opisane przez A. Mikruta (1991), który w oparciu o badania własne wykazał, że zarówno niska intensywność reagowania na bodźce, jak i ruchliwość zachowania wpływają dodatnio na kształtowanie się aktywności społecznej osób niepełnosprawnych umysłowo.

Inne zmienne o charakterze psychospołecznym, wpływające dodatnio na poziom kompetencji społecznych osób z umiarkowaną niepełnosprawnością umysłową, określił w oparciu o wyniki badań własnych, T. Witkowski (1997). Do zmiennych tych należą: funkcje poznawcze (inteligencja, pamięć, uwaga i spostrzegawczość), a także ogólne tempo procesów psychicznych. Autor wyróżnił także zmienne przynależące do środowiska, mające negatywny wpływ na kształtowanie się kompetencji społecznych badanych osób, należą do nich: małe zainteresowanie badanym ze strony matki, wykształcenie wychowawców, półetatowi pracownicy zatrudnieni w ośrodku. Autor podkreślił wysoką dodatnią zależność wykształcenia i rodzaju pracy ojca. 

Kolejnym czynnikiem determinującym funkcjonowanie społeczne każdego człowieka, w tym osób z niepełnosprawnością intelektualną, jest doświadczenie, które uruchamia mechanizm uczenia się. Zgodnie z tym prawidłowy przebieg socjalizacji wymaga sytuacji facylitujących (ułatwiających), dających możliwość nauczenia się prawidłowych postaw społecznych (E. B. Hurlock 1985, za: W. Otrębski 2001). 

Również A. Giryński (1989) dostrzegł bezpośredni związek doświadczenia z zachowaniem społecznym osób z obniżoną sprawnością umysłową. Autor ten, w oparciu o przeprowadzone badania stwierdził, że młodzież prezentująca zachowania prospołeczne ma większy zasób doświadczeń niż młodzież nie zachowująca się prospołecznie. 

Z kolei M. Kościelska (1984) wykazała w przeprowadzonych przez siebie badaniach, że uczenie się przez doświadczenie ma u osób z niepełnosprawnością umysłową także ogromny wpływ na rozumienie sytuacji społecznych, a w konsekwencji adekwatne zachowanie. Zakres sytuacji prawidłowo rozumianych dotyczył przede wszystkim sytuacji znanych badanym osobom z ich osobistego doświadczenia i wielokrotnie powtarzanych.  


Jednym z wyznaczników funkcjonowania społecznego osób z niepełnosprawnością umysłową jest pełnienie przez nich ról społecznych. Niepodejmowanie lub niewypełnianie wyznaczonych ról społecznych może z jednej strony wskazywać na zaburzenie procesu socjalizacji tych osób i świadczyć o ich trudnościach w zakresie przystosowania społecznego, z drugiej - implikuje niespełnianie oczekiwań społecznych wywołując krytykę ze strony otoczenia. Presja na realizację zadań społecznych oraz niemożność wywiązania się z nich mogą być podłożem kształtowania się u osób z obniżoną sprawnością intelektualną niskiego poziomu aspiracji i nieadekwatnej samooceny, co w konsekwencji może doprowadzić do zaburzeń funkcjonowania osobowościowego (W. Otrębski 2001).
 

Należy zaznaczyć, że ograniczenia dotyczące funkcjonowania osobowościowego jak i społecznego osób z niepełnosprawnością umysłową w stopniu umiarkowanym bardzo często współwystępują będąc w mniejszym lub większym stopniu zależne od siebie. Wynika to między innymi z tego, że osobom z niepełnosprawnością intelektualną jest znacznie trudniej niż ich pełnosprawnym rówieśnikom, opanowywać i kontrolować swoje zachowania w sytuacjach społecznych (por. W. Otrębski 1997).

W oparciu o przytoczone powyżej wyniki badań, a także wnioski z nich płynące możne stwierdzić, że optymalną skuteczność psychospołecznej rewalidacji osób z niepełnosprawnością umysłową można uzyskać tylko wówczas, gdy oddziaływaniem będzie objęta zarówno sama osoba, jak i środowisko jej przebywania (W. Otrębski 2001).  

Rozdział 2 

Teatr jako forma terapii

2.1. Znaczenie teatru w życiu człowieka


Zanim zostanie podjęta próba określenia roli teatru w życiu człowieka należy postawić pytanie: czym jest teatr? A następnie ustalić tę jego właściwość, która w szczególny sposób oddziałuje na człowieka – tak aktora jak i widza. Pragnę jednak zaznaczyć, że ze względu na bardzo indywidualne i odrębne podejście twórców teatralnych do tego zagadnienia istnieje bardzo wiele koncepcji rozumienia i realizacji sztuki teatralnej. Dlatego też w niniejszej pracy zostaną opisane tylko wybrane kierunki działań teatralnych, które pozwolą lepiej zrozumieć terapeutyczne znaczenie teatru. 


Teatr jest tym rodzajem sztuki, która przez swój interdyscyplinarny charakter – kulturalny, edukacyjny, terapeutyczny, estetyczny – ma bardzo szerokie pole oddziaływania. Jest również najbardziej wymagającym rodzajem sztuki, gdyż zakłada pełne zaangażowanie uczestników: poprzez mniej lub bardziej metaforyczne odzwierciedlenie rzeczywistości wprowadza zarówno widza jak i aktora w takie stany emocjonalne, które wzbogacają ich życiowe doświadczenie. Przywołane w teatrze ludzkie odczucia pełniej włączają człowieka w życie, rozwijają jego uczucia i myślenie, pobudzają do refleksji i poszukiwań własnych rozwiązań przedstawianych sytuacji. Teatr nastawiony na potrzebę przeżywania daje również podstawy rozwojowe dla wrażliwości estetycznej i moralnej człowieka (M. Gliniecki, 2004). 


Według niektórych twórców misją teatru jest dążenie do prawdy: ukazywanie z jednej strony prawdziwych stanów środowisk (scenografia, rekwizyty, język), z drugiej – wewnętrznych stanów ludzi poprzez ukazywanie prawdziwych procesów psychicznych, w tym emocji i przeżyć bohaterów (L. Maksymowicz, 2004).


Teatr ma jednak również zdolność przekraczania rzeczywistości otaczającej człowieka, jak zaznacza J. Chaikin (1991, za: J. Podlaszewski, 2004): „(...) teatr zdaje się szukać miejsca, w którym nie będzie li tylko duplikatem życia. Bo nie istnieje jedynie po to, by być zwierciadłem życia, lecz by przedstawiać rodzaj domeny, królestwa, zupełnie tak, jak czyni to muzyka”. Teatr, posiadając zdolność przekraczania szeroko rozumianych ograniczeń, jakie niesie ze sobą otaczający świat ma także możliwość, poprzez emocjonalne i intelektualne angażowanie zarówno aktora jak i widza, sięgać w głąb człowieka przekraczając jego wewnętrzne bariery. W tym celu wielu twórców teatralnych postuluje, by teatr zaczął pokazywać istotę ludzką pozbawioną jakichkolwiek ograniczeń (konwencji) cywilizacyjnych stanowiących jedynie pozę i kłamstwo (L. Maksymowicz, 2004). W tak rozumianej sztuce teatralnej zadaniem aktora jest wykorzystanie fikcyjnej postaci jako instrumentu, który ma umożliwić mu przeniknięcie do tego, co ukryte pod maską codzienności, do intymnych warstw naszej osobowości (tamże). 


Nie mniej jednak, niezależnie od tego w jakim kierunku zmierzają działania twórców teatralnych – czy w stronę jak najwierniejszego ukazania rzeczywistości, czy w stronę jej zdemaskowania,  albo przekroczenia do granic absurdu – niepodważalna jest rola aktora na scenie, który jest twórcą i dziełem jednocześnie, gdyż roli nie można oddzielić od siebie (T. Kudliński, 1963). Dlatego też aktor kreując rolę musi przede wszystkim najpierw poznać siebie, odpowiedzieć sobie na pytanie kim jest i jakie jest jego miejsce w świecie. Dobry aktor powinien być szczery, naturalny, spontaniczny, a przy tym wrażliwy na impulsy twórcze zespołu oraz swoich partnerów scenicznych. To właśnie wysoka samoświadomość aktora, jego samoakceptacja, a także akceptacja drugiego człowieka oraz chęć komunikowania się z nim w dużej mierze decydują o pozytywnej sile i energii, jaka może się uwolnić podczas spektaklu, który jest przede wszystkim spotkaniem ludzi (L. Maksymowicz, 2004).

Spostrzeganie spektaklu, jako spotkania ludzi od minionego stulecia nie traci na swej aktualności, wręcz przeciwnie - nabiera coraz większego znaczenia: „Robimy coś i są inni, którzy chcą się z nami spotkać, nie jest to publiczność, to są konkretne istoty, jedni otwierają swoje drzwi, drudzy przybywają na spotkanie, jest coś, co się stanie między nami” (J. Grotowski, za: Z. Osiński 1993, s. 110). 

Spektakl jest działaniem twórczym – ma w sobie siłę sprawczą, która oddziałuje na każdego z uczestników tego spotkania. Aktor tworząc nową rzeczywistość, często niezgodną z zastanym porządkiem świata, ale jednak nie mniej prawdziwą, sam również ulega zmianom. Po każdym spotkaniu jest innym człowiekiem – bardziej wrażliwym, pokornym wobec samego siebie, tego co robi i wobec życia. Z drugiej strony teatr tworzy warsztat samopoznania dla widza, inspiruje do autorefleksji, stawia pytania    (M. Glinicki, 2004). Teatr może również pomóc, zarówno widzowi jak i aktorowi, 

w przełamywaniu lęku, oswajaniu się z otaczającym światem, zbliżeniu się do niego  (A. Wojciechowski, 1986).

Współczesny teatr coraz częściej stara się rozbić tradycyjne stereotypy myślenia o świecie i egzystencji człowieka, twórcy starają się stwarzać okazje, aby człowiek przestał być sam, tworzą sytuacje, które zmuszają uczestnika tego spotkania do osobistych refleksji, próby odpowiedzi na pytanie jak żyć. Aktorzy, częściej zrywając maski niż je zakładając, dążą do otwartości w relacjach między ludźmi. Dzięki czemu stosunki kształtujące się pomiędzy uczestnikami przedstawienia nabierają szczególnej wartości i to one decydują o społecznej ważności spektaklu – spotkania, a tym samym o terapeutycznej funkcji teatru (L. Maksymowicz, 2004). 

Analizując znaczenie teatru w życiu człowieka nie da się pominąć jego funkcji estetycznych, które także mają znaczenie dla samorozwoju człowieka, jak pisał           A. Kępiński (1977, s. 54): „Nie wiemy na razie, czym jest poczucie piękna, ale przypuszczać należy, że nie tylko człowiek jest nim obdarzony, że mają je w jakiejś formie zalążkowej istoty żywe stojące w rozwoju ewolucyjnym nawet znacznie niżej od człowieka. I ta właśnie tendencja do miłości i piękna, wynikająca z dążenia do zaspokojenia drugiego celu życiowego (zachowania życia gatunku), jest motorem rozwoju świata symbolicznego, sfery duchowej życia”.    

2.2. Wartość terapeutyczna uczestnictwa osób z niepełnosprawnością intelektualną                w zajęciach teatralnych na przykładzie Teatru Trochę Innego


Zgłębiając znaczenie sztuki teatralnej w życiu człowieka nietrudno jest dojść do wniosku, że istotą teatru jest nie tylko spotkanie się dwojga ludzi - aktora z widzem, ale jest to przede wszystkim spotkanie się człowieka z samym sobą, zarówno aktora jak i widza. Dzieje się tak, ponieważ sztuka teatru jest przede wszystkim próbą zmierzenia się z bagażem osobistych doświadczeń, jakie z jednej strony wnoszą ze sobą wszyscy twórcy przedstawienia, a z drugiej – każdy jego odbiorca. Spotkanie z samym sobą dokonuje się również na poziomie emocji, gdyż teatr daje możliwość wejrzenia w siebie poprzez prawdziwe ich przeżywanie - rozpoznawanie, nazywania i wyrażania - w świecie stworzonej fikcji scenicznej. Nie jest to też obojętne dla końcowego efektu sztuki - im więcej autentycznych emocji w budowanych postaciach i sytuacjach scenicznych, tym są one bardziej przekonywujące i wiarygodne dla widza, wzbudzając w nim prawdziwe przeżycia (M. Schejbal, 2006). 

Takie spostrzeganie teatru wskazuje na funkcję terapeutyczną, jaką pełni on w życiu człowieka. Przez wiele lat ten aspekt sztuki teatralnej był całkowicie pomijany, a cała uwaga była skupiona na wartościach estetycznych, kulturalnych, czy edukacyjnych przedstawienia. Jednak teatr, jako dziedzina sztuki, zmieniał i nadal zmienia swe oblicze oraz funkcje, jakie pełni w życiu człowieka. Współcześnie charakteryzuje się wielokierunkowością działań i różnorodnością form, jedną z nich jest wykorzystanie jego wartości terapeutycznych w pracy z osobami z różnego rodzaju niepełnosprawnością, w tym umysłową. Terapia przez teatr stanowi ważny nurt tzw. nowego teatru, często określanego: „teatr poza teatrem” lub „teatr dla życia”               (A. Andrzejczuk, 2004). Należy jednak zaznaczyć, że istota tak rozumianej terapii nie wymaga rezygnacji z wartości artystycznych teatru, wręcz przeciwnie – oddziaływanie terapeutyczne najpełniej dokonuje się w trakcie tworzenia prawdziwej sztuki, w której aktorzy spotykają się z widzami, ponieważ mają im coś do przekazania. 


Pojmowanie terapii przez teatr jako twórczość pozwala założyć, że prowadzi ona do określonej zmiany dokonującej się przede wszystkim w osobie uczestnika, ale także w odbiorcy (A. Andrzejczuk, 2004).  Należy jednak pamiętać, że tak jak w każdym procesie terapeutycznym, w którym dochodzi do uaktywnienia nieraz bardzo silnych i bolesnych emocji, tak i w zajęciach teatralnych, które angażują sferę uczuciową uczestników, odwołują się do ich osobistych doświadczeń i przeżyć,  wskazana jest bliska współpraca instruktora teatralnego z terapeutą, by wspólnie analizować i kontrolować przebieg procesu warsztatowego (M. Schejbal, 2006). 


Urzeczywistnieniem powyższych założeń dotyczących realizacji terapeutycznego celu teatru stał się Teatr trochę Inny* działający od 2002 roku w Krakowie, założony przez małżeństwo Rachelę (psychoterapeutkę) oraz Jana (aktora, reżysera) Molickich. Jan Molicki pełni funkcję dyrektora Teatru, jest również reżyserem wszystkich spektakli. Rachela Molicka, oprócz opieki psychologicznej, koordynuje projekty edukacyjne i artystyczne, w których uczestniczy Teatr. Od około trzech lat Teatr trochę Inny tworzy stały zespół aktorów: sześć kobiet i jedenastu mężczyzn, wśród których, oprócz Jana i Racheli Molickich, są osoby na co dzień pracujące w warsztatach terapii zajęciowej i pracy chronionej, jest jeden uczeń i jeden student psychologii, a także trzy pedagożki. 

Teatr ten powstał z fascynacji sztuką tego rodzaju oraz jej możliwościami oddziaływania na ludzi - odbiorców, jak i twórców wydarzeń teatralnych. Autorzy  uważają, że sztuka jest w stanie przełamać bariery dotyczące zarówno przestrzeni, czasu, jak i - a może przede wszystkim – ludzi. Jednak założeniem twórców Teatru trochę Innego nie jest wcale terapia osób biorących w nim udział – aktorami są miedzy innymi osoby z niepełnosprawnością umysłową i ruchową - lecz tworzenie spektakli o wysokich walorach artystycznych: „Zależy nam na tym, aby widz oglądając nasze spektakle zapominał lub wręcz nie zauważał np. niepełnosprawności aktorów, lecz dostrzegał wartość artystyczną spektaklu. Wychodzimy z założenia, że teatr to miejsce, gdzie nie mają znaczenia względy inne niż artystyczne, a niepełnosprawność czy inna forma „braku” może być walorem w sztuce”.

Aktorzy spotykają się raz w tygodniu na 3-godzinnej próbie, która zawsze rozpoczyna się od wspólnego omówienia aktualnych spraw związanych z Teatrem, 

następnie jest rozgrzewka trwająca około pół godziny, w której każdy z aktorów ma okazję zaproponować swoje ćwiczenia, które mają charakter ruchowy, głosowy, a często także przybierają charakter dramowy stanowiąc przygotowanie do konkretnych scen przygotowywanego spektaklu. Po rozgrzaniu się następuje próba właściwa, podczas której aktorzy ćwiczą na scenie  swoje role.

Teatr trochę Inny zrealizował dotąd trzy spektakle: „Mały Książe” (premiera 2003), „Bez słów”, w oparciu o jednoaktówki Samuela Becketta (premiera 2007) oraz „Proces³” na podstawie powieści Franza Kafki (premiera 2008). Teatr po raz pierwszy wystąpił przed szerszą publicznością ze spektaklem „Mały Książe” podczas Międzynarodowej Parafiady Dzieci i Młodzieży w Warszawie, wtedy po raz pierwszy posłużono się nazwą „Teatr trochę Inny”. W kolejnych latach brał udział w wielu festiwalach, między innymi w  Międzynarodowe Biennale VI Spotkania Teatralne Terapia i Teatr (2004, „Mały Książe”), Międzynarodowym Festiwalu Teatrów Wspaniałych w Tczewie (2007, „Bez słów”), Międzynarodowym Festiwalu Teatralnym _______________________________________________________

*  Informacji dotyczących Teatru Trochę Innego zaczerpnięta są m.in. z oficjalnej strony internetowej Stowarzyszenia Skrzydła, przy którym działa Teatr: www.skrzydla.org.pl
Arteterapia – from the margin to the middle w Bańskiej Bystrzycy na Słowacji (2007, „Bez Słów”) oraz w Międzynarodowym Festiwalu Normalności – Normal Festiwal w Pradze (2008, „Bez Słów”). Aktorzy uczestniczyli również w międzynarodowej wymianie z teatrem Trisomia 21 z Luksemburga, a także w wymianie młodzieżowej w ramach projektu  „Frendis Abilitis 2008” realizowanego w Finlandii. 

Rachela Molicka (2003) wyróżniła dwa elementy terapeutycznego oddziaływania Teatru na aktorów z niepełnosprawnością intelektualną: „jeden to wspólna praca, fakt że te osoby coś wspólnie tworzą już zawiera w sobie element terapeutyczny, zwłaszcza, że potem mogą to pokazać na zewnątrz i to się podoba; drugi to fakt, że przez własną twórczość osoby te będą miały możliwość kontaktu z innymi ludźmi, ze zdrowym społeczeństwem. Dla tych osób ogromną wartością jest integracja, a więc zbliżanie się i po prostu bycie w społeczeństwie.  Na co dzień bowiem często pozostają w swoistym getcie, na Warsztatach Terapii Zajęciowej nie mają tyle kontaktu z ludźmi zdrowymi, a kiedy występują na scenie tak. To zresztą widać jak oni się tym cieszą, jak to przeżywają”. Dzięki wystawianym spektaklom aktorzy mają także okazję zaistnieć i pokazać nie tylko innym, ale przede wszystkim samym sobie, że mają cos do powiedzenia i „zobaczyć siebie w lepszym świetle, dostrzec to, co może na co dzień w nich jest, ale czego czasem otoczenie skoncentrowana na zewnętrzności nie dostrzega”.

Z kolei Jan Molicki (2003) wskazuje na jeszcze inny wymiar terapeutyczny teatru: „(...) efektem terapeutycznym tej pracy jest jeszcze to, że dzięki grze, będą oni z czasem potrafili przyjąć na siebie też inne role społeczne. Lepiej poczują się w roli klienta w sklepie, pasażera w autobusie. Oswajają się z tym, że ludzie na nich patrzą, że sami mogą coś im zaproponować, że też mają prawo do istnienia, bo mają swoją wartość. (...) nie da się bowiem oddzielić życia scenicznego od nich samych, bo oni wkładają w grę wiele własnych cech”. 

Nie bez znaczenia jest też rodzaj sztuk, w oparciu o które powstają spektakle Teatru Trochę Innego – są to sztuki ambitne, bez żadnych uproszczeń, infantylizacji, skierowane przede wszystkim do dorosłego widza. Dorosłe osoby z niepełnosprawnością intelektualną „chcą podejmować zadania dojrzałe na ich miarę. Propozycja zagrania takiego poważnego materiały jest dla nich sygnałem, że mogą być potraktowane jako dojrzałe osoby”.


Ponadto Rachela Molicka zwraca uwagę na jeszcze jedną wartość, jaką ma praca w teatrze z osobami z niepełnosprawnością – można się wiele od siebie nawzajem nauczyć. „Mitem jest to, że to my ciągle dajemy coś niepełnosprawnym, a oni tylko biorą. To nie jest prawda (...). W trakcie przedstawienia następuje prawdziwa wymiana i to oni dają widzom mnóstwo przeżyć. Oczywiście my musimy im pomóc, bo oni mają swoje ograniczenia, ale my też je mamy i oni też pomagają nam w ich przezwyciężeniu. Przecież we wrażliwości emocjonalnej, w otwartości oni biją nas na głowę!”.

Reasumując terapeutyczne znaczenie udziału osób z niepełnosprawnością umysłową w zajęciach teatralnych, na przykładzie Teatru trochę Innego, wydaje się, że jest ono niezaprzeczalne. Praca nad sztuką staje się okazją do odkrywania siebie samego, siebie nawzajem i daje możliwość bycia odkrytym przez innych. Scena teatralna staje się miejscem, na którym zarówno aktorzy jak i widzowie mogą przekraczać swoje wewnętrzne granice. Aktorzy odkrywając swoje nowe możliwości, poznając satysfakcję płynącą z odnoszonych sukcesów, ze spotkań z ludźmi stopniowo przekraczają swoje wewnętrzne ograniczenia, często wywołane przez ludzi chcących za wszelką cenę zamknąć  świat w ciasnych standardach. Z kolei widzowie poznając twórczość Teatru trochę Innego mają okazję zweryfikować swój światopogląd. 

Rozdział 3

Metodologia badań własnych

3.1. Cel badań i problemy badawcze


Obserwacje własne czynione podczas ponad dwuletniej współpracy z Teatrem trochę Innym, a także liczne rozmowy z aktorami pozwoliły mi dostrzec pozytywny wpływ uczestnictwa w próbach i spektaklach teatralnych na ich adaptację społeczną. Dlatego też za cel niniejszej pracy postawiłam sobie ukazanie roli, jaką w adaptacji społecznej młodych osób z niepełnosprawnością umysłową, pełni ich uczestnictwo w zajęciach teatralnych. 

Działania badawcze, które zostały podjęte w ramach niniejsze pracy zmierzały w kierunku znalezienia odpowiedzi na następujące pytania:

1. Jaki poziom adaptacji społecznej osiągają badane osoby w zakresie:

a) komunikowania się,

b) samoobsługi,

c) samodzielności w zakresie podstawowych umiejętności społecznych.

2. Jak badane osoby rozumieją znaczenie teatru w ich życiu?

3. Jak badane osoby projektują swoje uczestnictwo w teatrze w przyszłości?

3.2. Metody, techniki i narzędzia badawcze


Badania zostały przeprowadzone w oparciu o wywiad z aktorami oraz „Skalę przystosowania społecznego” McConkeya, J. Walsha, który wypełnili asystenci pracujący w Teatrze trochę Innym i pełniący w nim opiekę pedagogiczną i psychologiczną nad niepełnosprawnymi aktorami.

 „Skala przystosowania społecznego” bada trzy wymiary adaptacji społecznej: 

· komunikowanie się,

· samoobsługę,

· samodzielność w zakresie podstawowych umiejętności społecznych.

Adaptacja społeczna badanych osób oceniana była przez opiekunów na trzy stopniowej skali, umożliwiającej wiarygodną charakterystykę badanych funkcji.

Z kolei wywiad składał się z jedenastu pytań koncentrujących się wokół roli teatru w życiu badanych osób. Pytania dotyczyły początków pracy w teatrze, jak aktorzy rozumieją jego rolę we własnym życiu oraz jak spostrzegają siebie jako aktora, a także jakie mają dalsze plany związane z teatrem.

Celem wywiadu było poznanie opinii badanych osób na temat roli i znaczenia teatru w ich życiu, a także jak spostrzegają swoje bycie aktorem.

3.3. Organizacja i przebieg badań


Badania zostały przeprowadzone w okresie marca i w kwietnia 2009 roku. Wywiady były przeprowadzane indywidualnie z każdym aktorem po próbach Teatru, a kwestionariusze ankiety zostały wypełnione przez asystentów drogą elektroniczną.

3.4. Charakterystyka badanych osób


W badaniach wzięło udział czterech aktorów i jedna aktorka Teatru trochę Innego w przedziale wiekowym 23 – 35 lat, z niepełnosprawnością umysłową w stopniu umiarkowanym. Jeden aktor współpracuje z Teatrem od samego początku (2003), pozostałe osoby od trzech lat (od 2006). Cztery z badanych osób na co dzień pracują w warsztatach terapii zajęciowej, jedna pracuje w państwowej instytucji.

Rozdział 4

Prezentacja wyników badań własnych

Zgodnie z ustaleniami metodologicznymi badaniami objęto pięć osób z niepełnosprawnością umysłową w stopniu umiarkowanym, będących aktorami Teatru trochę Innego. Materiał empiryczny opisano i uporządkowano według schematu:

· opis funkcjonowania społecznego osoby badanej w sferze komunikowania się, samoobsługi i samodzielności, w opinii asystenta  (w oparciu o: „Skalę przystosowania społecznego” McConkeya i J. Walsha);

· opinia badanej osoby na temat roli, jaką teatr pełni w jej życiu (w oparciu o: „Kwestionariusz wywiadu z aktorami Teatru trochę Innego na temat ich uczestnictwa w teatrze i jego roli w ich życiu”).

4.1. Adaptacja społeczna badanych osób oraz ich uczestnictwo w działalności       Teatru trochę Innego

Marta (28 lat)


Marta mieszka z rodzicami w Krakowie. Ma dwóch starszych braci i młodszą o rok siostrę z którymi jest w dobrych relacjach. Na co dzień pracuje w warsztatach terapii zajęciowej. 

Z badania przeprowadzonego za pomocą „Skali przystosowania społecznego” McConkeya i J. Walsha wynika, że Marta, obok niepełnosprawności intelektualnej na poziomie umiarkowanym, nie posiada żadnych innych ograniczeń w zakresie funkcjonowania psychoruchowego. 

W zakresie komunikowania się funkcjonowanie Marty oceniono wysoko - nie ma większych trudności: mówi dobrze, w sposób zrozumiały dla wszystkich, używa własnego języka, potrafi udzielić dokładnych informacji. Otrzymywane polecenia umie zapamiętać i później je wypełnić.

W obszarze samoobsługi Marta, w opinii asystenta, wykazuje całkowitą samodzielność: potrafi sama jeść, bez problemu spełnia wszystkie czynności przy stole. W zakresie potrzeb osobistych – sama potrafi zaspokoić wszystkie swoje potrzeby bez jakiejkolwiek pomocy (czystość, toaleta, ubieranie się, w tym wybór właściwych ubrań). Bez kontroli wykonuje prace domowe, takie jak ścielenie łóżka, mycie i wycieranie naczyń, zmywanie podłogi. Również nie potrzebuje pomocy przy przygotowywaniu różnych posiłków i potraw.

W opinii asystenta Marta nie wykazuje również żadnych ograniczeń w zakresie samodzielności dotyczącej podstawowych umiejętności społecznych: potrafi przeczytać pisemne wskazówki i instrukcje, umie napisać krótkie notatki, np. listę zakupów. Nie ma problemów z określaniem czasu i przestrzeganiem punktualności. Potrafi również odpowiedzialnie używać pieniędzy – nie ma żadnych problemów z przeprowadzaniem codziennych transakcji.

Marta jest aktorką Teatru trochę Innego od prawie trzech lat. Dotąd występuje w dwóch jego spektaklach: „Bez słów” i w „Procesie³”. Z Teatrem występowała w festiwalach teatralnych  w Tczewie (2007) oraz w Pradze (2008), a także uczestniczyła w międzynarodowej wymianie z Teatrem Trisomia 21 z Luksemburga (2007). 

Marta została zaproszona na próbę Teatru trochę Innego przez Konrada – kolegę z warsztatów terapii zajęciowej. Po kilku próbach zdecydowała się zostać.

W wywiadzie stwierdziła, że na próby teatru przychodzi, ponieważ lubi, ale także dlatego, by nie siedzieć w domu, żeby coś w życiu robić i  żeby poznawać nowych ludzi. Teatr daje Jej satysfakcje, czuje się dowartościowana jako człowiek niepełnosprawny. W teatrze może także sprawdzić swoje umiejętności i talent, lubi także występować na scenie i brać udział w festiwalach, co często wiąże się z dłuższymi wyjazdami, także za granicę. Jednak Marta do teatru przychodzi także ze względu na swoich kolegów i koleżanki z warsztatów terapii zajęciowej, którzy nie uczestniczą w próbach. Chce pokazać, że: „Człowiek niepełnosprawny nie jest do zamknięcia w klatce. (...) Jesteśmy tacy sami, jak ludzie normalni, tylko jesteśmy niepełnosprawni. I możemy założyć rodziny i mieć dzieci jak normalni ludzie”.  

Marta uważa, że Teatr wiele zmienił w Jej życiu – ma wiele koleżanek i kolegów i czuje się jakby miała drugą rodzinę, dobrze się czuje w towarzystwie osób niepełnosprawnych. 

Na pytanie dotyczące tego, czego nauczyła się poprzez teatr aktorka odpowiedział krótko: „Zachowywać się na scenie”.

Marta utożsamia się ze swoim byciem aktorką, na pytanie dotyczące tego, co dla niej znaczy bycie aktorką odpowiedziała, że to mieć rolę i występować na scenie. A kiedy ktoś się Jej pyta, czym się zajmuje, odpowiada, że jest aktorką, „(...) nie każdy może być aktorem tak mi się zdaje, bo trzeba mieć talent i pokonywać trudne chwile i słabości”.

Teatr, poprzez spotkania z koleżankami i kolegami w miłej atmosferze, kiedy można się wspólnie pośmiać, pozwala Jej również zapomnieć o swoich problemach życiowych, z którymi boryka się na co dzień.

Chciałaby nadal uczestniczyć w próbach i rozwijać swój talent, by być dobrą aktorką. 

Marta jest młodą kobietą mającą z jednej strony poczucie bycia osobą niepełnosprawną, a z drugiej świadomość swoich mocnych stron, w tym talentu aktorskiego. Uznając swoje ograniczenie intelektualne nie godzi się na dyskryminację z ich powodu. Dlatego teatr stał się dla niej, obok miejsca własnego rozwoju, także miejscem, w którym może się dowartościować, wykazać, a także pokazać innym – zarówno osobom niepełnosprawnym, jak i pełnosprawnym – że tak naprawdę wszyscy jesteśmy tacy sami: mamy takie same potrzeby: miłości i posiadania rodziny, potrzebę akceptacji i poczucia własnej wartości, a także potrzebę bycia z ludźmi.

Konrad (23 lata)


Konrad mieszka z rodzicami w Krakowie. Na co dzień pracuje w tych samych warsztatach terapii zajęciowej co Marta.

W badaniu przeprowadzonym za pomocą „Skali przystosowania społecznego” McConkeya i J. Walsha oceniono, że Konrad, posiadając niepełnosprawność intelektualnej na poziomie umiarkowanym, nie ma ograniczeń natury sensorycznej, jednak ze względu na czterokończynowe porażenie spowodowane wrodzonym uszkodzeniem mózgu, ma trudności w zakresie motoryki dużej - jest w stanie przejść dość długi odcinek (ok. 0,5 km), ale kłopoty sprawia Mu bieganie i wspinanie się po schodach. W zakresie motoryki małej, jest w stanie wykonać większość powszednich czynności przy użyciu rąk, jednak ruchy nie zawsze są płynne i skoordynowane.

W obszarze komunikowania się asystentka oceniła, że Konrad ma nieznaczne trudności z mówieniem, np. zaburzenie melodii, ale używa właściwego języka. Nie ma jednak żadnych problemów z zapamiętywaniem i wykonywaniem poleceń. 

W zakresie samoobsługi, w opinii asystentki, Konrad potrafi sam jeść i spełniać większość czynności przy stole z tym związanych, jednak ze względu na nie w pełni sprawne ręce radzi sobie, ale z pewnymi trudnościami. Konrad bez kontroli potrafi wykonać większość prac domowych (np. ścielenie łóżka, mycie i wycieranie naczyń, zmywanie podłogi), a także przygotować proste potrawy na gorąco (ugotować jajka, podgrzać zupę).

W opinii asystentki Konrad nie wykazuje żadnych większych trudności w obszarze samodzielności dotyczącej podstawowych umiejętności społecznych: potrafi przeczytać pisemne wskazówki, instrukcje; umie napisać krótkie notatki (np. listę zakupów); regularnie używa zegarka do sprawdzania czasu czynności – raczej nie ma problemów z punktualnością, a także umie wybrać właściwą kwotę pieniędzy stosownie do oznaczonej ceny artykułu.

Konrad jest związany z Teatrem trochę Innym od trzech lat, występuje w dwóch spektaklach: „Bez słów” i „Proces³”. Z Teatrem brał udział w międzynarodowych  festiwalach teatralnych w Tczewie (2007), w Bańskiej Bystrzycy na Słowacji (2007), w Łodzi (2008), a także w Pradze (2008). Uczestniczył również w międzynarodowej wymianie z Teatrem Trisomia  21 z Luksemburga (2007), a także brał udział w projekcie „Frendis Ability 2008” w Finlandii.

Konrad przyszedł na pierwsze spotkanie Teatru po wcześniejszym uczestniczeniu w warsztatach teatralnych prowadzonych przez Rachelę i Jana Molickich na warsztatach terapii zajęciowej. Jak sam przyznał w wywiadzie, idąc na pierwszą próbę nie do końca wiedział na co się decyduje i czego może się spodziewać. Początkowo traktował to jako zabawę, ale potem przerodziła się ona w prawdziwy teatr, który według Konrada: „odkrywa nasze życie, jako osób niepełnosprawnych”. Do udziału w próbach zachęcił też swoje dwie koleżanki z warsztatów, w tym Martę, teraz razem grają w sztukach. 

Konrad przychodzi na próby ponieważ lubi się spotykać z kolegami i koleżankami, którzy stali się Mu bliżsi, niż osoby, z którymi spędza czas na co dzień na warsztatach. Zaznacza również, że ważna jest dla Niego atmosfera, jaka panuje na spotkaniach Teatru, gdzie nie obawia się zwierzyć, ani dzielić swoimi problemami. Sam teatr jest dla Konrada z jednej strony „małą zabawą”, a z drugiej – miejscem, gdzie może zmagać się ze swoimi problemami, jakie wynikają z niepełnosprawności. Jednym z nich jest trudność z wypowiadaniem się przed większą liczbą osób, wiąże się to z lękiem przed byciem niezrozumiałym, szczególnie przez osoby pełnosprawne: „(...) nie lubię się wypowiadać do ludzi i nie lubię być słuchany przez innych, większe grono osób pełnosprawnych, którzy nie rozumieją w jakim świecie lub z jakimi zmaganiami, które pełnosprawni nawet nie widzą tych problemów u siebie”. Teatr pozwala, z pozytywnym skutkiem, walczyć Konradowi z Jego nieśmiałością: „teatr zmienił w moim życiu coś takiego, że śmielej mogę mówić ludziom, których nie znam”. Aktor podkreślał również, wielokrotnie podczas wywiadu, że w teatrze musi starać się mówić głośno i wyraźnie tak, aby publiczność Go słyszała, może wytężać swój głos, a nawet krzyczeć, czego nie może robić w domu, ani na ulicy. Bardzo lubi ćwiczenia głosu i dykcji. Teatr również ułatwia komunikowanie się z osobami z innych krajów nawet bez znajomości obcego języka – Konrad wspomniał pobyt na międzynarodowym festiwalu w Tczewie, gdzie skutecznie porozumiewał się z osobami zza granicy za pomocą gestów teatralnych.

Bycie aktorem jest dla Niego okazją do wyjściem ze swoich czterech ścian, do spotkań z ludźmi i zawierania nowych znajomości, także tych, które będą kontynuowane także po zakończeniu festiwalu, czy innego spotkania. 

Konrad lubi nowe sytuacje sceniczne, w których może wejść w nową rolę, tak jak potrafi, ponieważ pomimo wszystkich wskazówek, jakie daje reżyser, każdy aktor i tak ostatecznie sam musi wejść w rolę i zagrać: „każdy gra po swojemu, tak jak on uważa, ze to powinno wyglądać. Dla mnie to jest dobre, że każdy może grać po swojemu, uważam, że każdy może pokazać komuś, co on umie i jakie ma dyspozycje swoje i talenty ukryte (...)”.

Konrad ma aspiracje robić dobre sztuki, na wysokim poziomie i chce, aby reżyser cały czas podnosił poprzeczkę wyżej, tak aby aktorzy mogli być jak najbardziej sprawni i aby byli wytrwali i nie poddawali się przy trudnościach, które są na co dzień. Chce, aby Teatr istniał jak najdłużej.


Na pytanie: „Co dał Ci Teatr?” Konrad odpowiedział, że coś, czego nie dają Mu warsztaty, jednak nie od razu potrafił określić, co to jest. W końcu jednak doszedł do wniosku, że to są spotkania z innymi ludźmi: „Nie wiem co to jest, nie umiem tego rozpoznać... To jest bardziej takie – kontakt z ludźmi, którzy przychodzą do nas, obcy ludzie na przykład, albo też jak wyjeżdżamy gdzieś, to poznajemy nowych ludzi, zawiązujemy nowe znajomości. Dla mnie jest to ważne i to daje mi Teatr. (...) Ja to uważam za dobre”.

Na pytanie dotyczące tego, czego nauczył się w Teatrze Konrad odpowiedział: „kontrolowania siebie poprzez myślenie”, a także ćwiczy swoją pamięć poprzez zapamiętywanie ról, a głos poprzez głośne i wyraźne mówienie na scenie.

Chce nadal grać w teatrze. Marzy o występowaniu na deskach Teatru Słowackiego, oczywiście bez mikrofonów.

Konrad, będąc świadomy swojej niepełnosprawności, w tym pewnych ograniczeń fizycznych, a także związanych z cechami osobowości, jak na przykład nieśmiałość i lęk przed publicznymi wystąpieniami, traktuje teatr jako narzędzie, za pomocą którego, chce się zmagać ze swoimi słabościami, a dotychczasowe sukcesy w tym obszarze są dla Niego dodatkowym źródłem wewnętrznej satysfakcji. 

Teatr jest dla Konrada ważny również dlatego, że dzięki niemu spotyka się z innymi ludźmi, nawiązuje nowe kontakty, odkrywa swoje możliwości głosowe mając okazję do swobodnej ekspresji, scena jest też miejscem, w którym ma otwarte pole do twórczych działań i korzystania z własnych rozwiązań.  

Irek (23 lata)

Irek, mieszka z rodzicami i swoim rodzeństwem na jednym z osiedli w Krakowie. Przez kilka lat również uczęszczał na warsztaty terapii zajęciowej, ale od około dwóch lat pracuje sprzątając kamienice.   


W badaniu przeprowadzonym za pomocą „Skali przystosowania społecznego” McConkeya i J. Walsha wskazano, że oprócz niepełnosprawności intelektualnej w stopniu umiarkowanym Irek ma problemy ze wzrokiem – widzi częściowo, może mieć problemy z poruszaniem. Jednak ograniczenie to nie stanowi dla Niego znaczącego problemu w codziennym funkcjonowaniu. Sprawność motoryczna Irka została oceniona na poziom dobry, w małej motoryce – jest w stanie przejść długi odcinek, ale kłopoty sprawia Mu bieganie i wspinanie po schodach, jak i w dużej motoryce – jest w stanie wykonać większość powszednich czynności przy użyciu rąk, kłopot mogą sprawić czynności wymagające większej precyzji, takie jak nawlekanie igły, czy wbijanie gwoździa młotkiem. Jednak trudności w tym obszarze wynikają  bardziej ze słabego wzroku Irka niż z ograniczeń wynikających bezpośrednio z rozwoju motorycznego.


Umiejętności komunikowania się zostały ocenione na bardzo dobre – dobrze mówi, jest zrozumiały dla wszystkich, używa własnego języka, potrafi udzielić dokładnych informacji. Nie ma też żadnych trudności z rozumieniem i wykonywaniem poleceń – jest w stanie pamiętać o tym, aby wypełnić ciąg poleceń, np. znalezienie drogi do jakiegoś miejsca.


Poziom samoobsługi Irka został oceniony jako bardzo wysoki. W zakresie jedzenia – potrafi sam jeść i jest w stanie spełniać wszystkie czynności przy stole bez problemu. Samodzielnie potrafi również zaspokoić swoje potrzeby osobiste – czystość, toaletę, ubieranie się i wybór właściwych ubrań. Nie ma żadnych problemów jeśli chodzi o prace domowe - samodzielnie i bez kontroli wykonuje takie czynności jak ścielenie łóżka, mycie i wycieranie naczyń, czy zmywanie podłogi. W ocenie asystenta, w zakresie przygotowywania pożywienia, bez problemu przygotowuje proste potrawy na gorąco – gotuje jajka czy podgrzewa zupę.


Samodzielność w zakresie podstawowych umiejętności społecznych również została wysoko oceniona. Irek potrafi czytać i postępować stosownie do znaków mających określone przeznaczenie społeczne, na przykład wskazujących kierunek w sklepie, na ulicy. Umie napisać krótkie notatki, na przykład listę zakupów. Nie ma również problemu ze znajomością czasu i z przestrzeganiem punktualności – regularnie używa zegarka do sprawdzania czasu czynności. W zakresie posługiwania się pieniędzmi – jest w stanie odpowiedzialnie ich używać i nie ma żadnych problemów z przeprowadzaniem codziennych transakcji. 

Irek trzy lata temu po raz pierwszy przyszedł na próbę Teatru trochę Innego w odpowiedzi na zaproszenie Racheli i Jana Molickich, którzy prowadzili wtedy spotkania teatralne na warsztatach terapii zajęciowej, w których On uczestniczył. Irek występuje w dwóch spektaklach: „Bez słów” i „Proces³”. Z Teatrem brał udział w międzynarodowych  festiwalach teatralnych w Tczewie (2007), w Bańskiej Bystrzycy na Słowacji (2007), w Łodzi (2008), a także w Pradze (2008). Uczestniczył również w międzynarodowej wymianie z Teatrem Trisomia  21 z Luksemburga (2007), a także brał udział w projekcie „Frendis Ability 2008” w Finlandii.

W udzielonym wywiadzie aktor powiedział, że przychodzi na próby ponieważ lubi występować i grać. Teatr daje Mu to, co sprawia Mu przyjemność: wyjazdy, próby, występy, a także możliwość poznawania nowych ludzi, bo jak sam stwierdził – lubi kontaktować się z innymi ludźmi. 

Irek planuje nadal wyjeżdżać z Teatrem i występować na scenie, bo dla Niego bycie aktorem znaczy: „granie na scenie różnych ról”. Najważniejsze w teatrze jest dla Irka to, aby być skupionym na scenie. Jest zadowolony ze swojego bycia aktorem – nic nie chciałby w nim zmienić. Zamierza nadal uczestniczyć w próbach. Na pytanie dotyczące tego, czego nauczył się poprzez pracę w Teatrze odpowiedział: „Robić nowe spektakle”. 

Irek, traktuje teatr, jako miejsce w którym zdobywa nowe, konkretne umiejętności, jak warsztat aktorski, czy umiejętność skupienia uwagi na swojej roli podczas występów na scenie. Ale teatr jest również dla Irka miejscem, dzięki któremu poznaje nowych ludzi i nowe miejsca na świecie.

Piotr (35 lat)


Piotr mieszka ze swoimi rodzicami, nie ma rodzeństwa. Na co dzień uczęszcza na warsztaty terapii zajęciowej, brał udział również w warsztatach plastycznych, gdyż jest w tym kierunku utalentowany. 


W badaniu przeprowadzonym za pomocą „Skali przystosowania społecznego” McConkeya i J. Walsha wskazano, że Piotr oprócz niepełnosprawności umysłowej w stopniu lekkim nie wykazuje innych ograniczeń natury sensorycznej i somatycznej. Również poziom sprawności ruchowej został oceniony na dobry – w zakresie małej motoryki: jest w stanie wykonać większość powszednich czynności za pomocą rąk (np. rozpinanie guzików, używanie noża i widelca), oraz bardzo dobry w zakresie motoryki dużej: bez problemu chodzi, biega i wspina się po schodach. 


W obszarze komunikowania się Piotr, w ocenie asystenta, wykazuje nieznaczne trudności z mówieniem – mowa jest czasem mało wyraźna, przyciszona. Z kolei nie ma problemów z zapamiętywaniem poleceń i późniejszym wypełnianiem ich.


Piotr nie ma żadnych trudności w zakresie samoobsługi dotyczącej jedzenia oraz  czynności przy stole z nim związanymi. Samodzielnie potrafi również zaspokoić swoje potrzeby osobiste (czystość, toaleta, ubieranie się i wybór właściwych ubrań). Jeśli chodzi o prace domowe, to usiłuje wykonywać większość z nich, ale aby wykonać je właściwie potrzebuje kontroli i pomocy. Umie przygotować potrawy, które nie wymagają gotowania lub te, które przywykł już przygotowywać – herbata, kanapki.


W zakresie samodzielności związanej z podstawowymi umiejętnościami społecznymi Piotr w opinii asystenta nie ma większych problemów: umie czytać i postępuje stosownie do znaków mających określone przeznaczenie społeczne, np. wskazujących kierunek na ulicy; bez pomocy może napisać nazwisko i adres. Regularnie używa zegarka i przestrzega punktualności. Umie wybrać właściwą kwotę pieniędzy stosownie do oznaczonej ceny artykułu. 

Piotr również jest aktorem Teatru trochę Innego od trzech lat. Tak jak Konrad     i Irek został zaproszony na pierwsze spotkanie przez Rachelę i Jana Molickich na warsztatach terapii zajęciowej, na  które uczęszczał. Obecnie Piotr występuje w dwóch spektaklach: „Bez słów” i „Proces³”. Z Teatrem brał udział w międzynarodowych  festiwalach teatralnych w Tczewie (2007), w Bańskiej Bystrzycy na Słowacji (2007), w Łodzi (2008), a także w Pradze (2008). Uczestniczył również w międzynarodowej wymianie z Teatrem Trisomia  21 z Luksemburga (2007). 

W wywiadzie Piotr wyraził, swoje zadowolenia uczęszczania na próby teatralne. Sama gra jest również dla Niego przyjemnością. Na pytanie, co dają Mu próby, odpowiedział, że może się na nich rozwijać, przede wszystkim w zakresie wyraźnej mowy. Są także dla Niego miejscem spotkań z kolegami i koleżankami oraz z asystentami. 

Na pytanie dotyczące tego, czy Teatr zmienił coś w życiu Piotra, odpowiedział, że jest Mu łatwiej w kontaktach z innymi ludźmi. 

W najbliższych planach związanych z Teatrem ma wyjazd do Luksemburga i na Słowację. 

Piotrowi sprawiło trudność pytanie, co znaczy dla Niego bycie aktorem – pozostawił je bez odpowiedzi. Stwierdził jednak, że nie chciałby niczego zmienić w swoim aktorstwie.

Piotr zamierza nadal być aktorem Teatru trochę Innego. Na pytanie, czego nauczył się poprzez tę pracę odpowiedział: „Wyraźnie mówić i.. To chyba wszystko”.

Piotr, na początku swojej pracy z Teatrem miał wyraźne problemy z komunikowaniem się – mówił cicho, czasami piskliwie, często nie będąc z tego powodu zrozumiałym. Jednak już pod koniec pierwszego roku spotkań mowa Piotra znacznie się poprawiła, co sam zauważył i wielokrotnie podkreślał w wywiadzie. Udział w Teatrze wpływa również pozytywnie na kontakty Piotra z innymi ludźmi – wchodzenie w nowe relacje, ale z przestrzeganiem granic drugiej osoby. Piotr wciąż nad tym pracuje, będąc świadom swoich trudności z tym związanych. 

Marcin (31 lat)


Marcin mieszka ze swoją mamą w mieszkaniu na jednym z krakowskich osiedli. Na co dzień uczestniczy w warsztatach terapii zajęciowej. 

W badaniu przeprowadzonym za pomocą „Skali przystosowania społecznego” McConkeya i J. Walsha wskazano, że Marcin nie wykazuje żadnych zaburzeń w funkcjonowaniu zmysłu wzroku i słuchu. Jednak ze względu na częściowe porażenie obu kończyn dolnych ma problemy z chodzeniem – porusza się za pomocą kul.           W zakresie motoryki dużej oceniono, że jest w stanie przejść tylko krótkie odcinki i łatwo się męczy, jednak należy zaznaczyć, że pomimo niepełnej sprawności ruchowej Marcin jest bardzo wytrwały i w czasie wspólnych wyjazdów z Teatrem nigdy nie rezygnuje z żadnej dłuższej wyprawy, czy wycieczki. W zakresie motoryki małej wykazuje dużą sprawność - jest w stanie wykonać większość powszednich czynności przy użyciu rąk: rozpinanie guzików, używanie noża i widelca, zawiązywanie sznurowadeł, choć wskazane czynności są dla Marcina bardziej czasochłonne. 

W obszarze samoobsługi, zdaniem asystentki, Marcin nie ma większych problemów - potrafi sam jeść, jest w stanie spełnić wszystkie czynności przy stole; potrafi również sam zaspokajać swoje osobiste potrzeby (czystość, toaleta, ubieranie się i wybór właściwych ubrań). Ze względu na trudności z chodzeniem ma częściowo ograniczone możliwości wykonywania prac domowych - usiłuje wykonywać większość prac, ale aby wykonać je właściwie potrzebuje kontroli i pomocy, a także jest Mu trudniej przygotować jedzenia - umie przygotować potrawy, które nie wymagają gotowania lub te, które przywykł już przygotowywać – herbatę, kanapki.

Marcin posiada, w większym lub mniejszym stopniu, wszystkie podstawowe umiejętności społeczne, co może świadczyć o Jego samodzielności w tym obszarze.              W zakresie czytania i pisania – potrafi przeczytać pisemne wskazówki i instrukcje, bez pomocy może napisać swoje nazwisko i adres. Regularnie używa zegarka do sprawdzania czasu czynności, jest punktualny. Jest w stanie odpowiedzialnie używać pieniędzy – nie ma żadnych problemów z przeprowadzaniem codziennych transakcji.

Marcin jest najdłużej związany z  Teatrem trochę Innym – w 2002 roku Rachela i Jan Moliccy prowadzili kilkudniowe spotkania teatralne na warsztatach terapii zajęciowej, na które przychodzi Marcin. Ukoronowaniem tych spotkań był „Mały Książe”, w którym Marcin grał głównego bohatera. Spektakl ten zajął pierwsze miejsce podczas festiwalu Krakowskie Spotkania Artystyczne „Gaudium”. Gdy spotkania teatralne dobiegły końca Jan i Rachela Moliccy zaproponowali Marcinowi udział w próbach Teatru trochę Innego, zgodził się bez większego wahania. Jego współpraca z Teatrem trwa już prawie siedem lat, w czasie których brał udział w międzynarodowych festiwalach teatralnych w Tczewie (2007), w Bańskiej Bystrzycy na Słowacji (2007), w Łodzi (2008), a także w Pradze (2008). Uczestniczył również w międzynarodowej wymianie z Teatrem Trisomia  21 z Luksemburga (2007). 

Marcin, jak stwierdził w wywiadzie, na próby przychodzi, gdyż sprawiają Mu przyjemność, ale także z poczucia obowiązku, gdyż czuje się częścią Teatru i jest odpowiedzialny.  

Teatr pozwala Mu uczyć się wielu ciekawych rzeczy, a także jest okazją do poznania nowych, fajnych ludzi. W odczuciu Marcina Teatr bardzo wiele zmienił w Jego życiu: „bardziej jestem taki, nie wiem, czy dojrzały, ale taki bardziej opanowany i tak dalej”. Teatr również nauczył Go wewnętrznej dyscypliny: „nie chciałbym powiedzieć, że twardy jestem, ale nauczył mnie takiej jakiejś dyscypliny. Czy to na wyjazdach, czy na próbach pewna dyscyplina musi być”. 

Teatr daje również Marcinowi poczucie bycia komuś potrzebnym: „Uważam, że jeśli jestem komuś potrzebny, to dobrze, na tyle, na ile mogę to daję komuś innemu”. Zdaniem Marcina Teatr jest potrzebny innym ludziom: „taki teatr jak nasz jest potrzebny widzom, niech ludzie pełnosprawni widzą, co niepełnosprawni potrafią. I dzięki temu nie siedzimy w domach i możemy się pokazać”.

Dla Marcina bycie aktorem, to zmienianie człowieka na aktora, siebie na aktora, jak stwierdził dobrze się w tym czuje. W swoim aktorstwie chciałby popracować jeszcze nad swoim poruszaniu się na scenie, bardziej pod kątem technicznym. 

Dzięki teatrowi zaczął więcej czytać – ostatnio przeczytana książka to „Proces”      F. Kafki. Lubi czytać różne teksty, a to pomaga Mu w czytaniu, w pisaniu i w ogóle.

Najważniejsze dla Marcina w Teatrze jest to, że jest „dobra ekipa”  - ludzie, z którymi można coś zrobić, i na których można liczyć.

W najbliższych planach związanych z Teatrem Marcin chce uczestniczyć w przygotowywanych wyjazdach na Słowację i do Pragi, gdzie będzie chciał pokazać siebie od jak najlepszej strony „żeby nie dać plamy na scenie”.

Marcin zamierza nadal uczestniczyć w próbach Teatru: „Do póki jest okazja trzeba korzystać”, poza tym ważni są dla niego ludzie: „Czuję, że tutaj jestem potrzebny, ta grupa, oni chcą, żebym jeździł z nimi. W sumie ja sobie nie wyobrażam teatru bez nich, a oni teatru beze mnie. Bo kiedyś tak słyszałem”.

Marcin, być może dlatego, że jest osobą najdłużej związaną z Teatrem, wyraził swoje poczucie odpowiedzialności za niego. Teatr jest dla Marcina, oprócz miejsca, gdzie spotyka się z ludźmi, których lubi i z którymi może o wszystkim porozmawiać, również miejscem, dzięki któremu ciągle się rozwija – swoją samodyscyplinę, poruszanie na scenie, swoją pamięć przygotowując się do kolejnych spektakli. Marcin stara się od siebie dużo wymagać – nie chce dać plamy na scenie, tym bardziej dlatego, iż uważa, że dobry spektakl zrobiony przez Teatr trochę Inny może pozytywnie zmienić sposób patrzenia ludzi pełnosprawnych na osoby niepełnosprawne – pokazać, że różne ograniczenia fizyczne i intelektualne nie dyskwalifikują z życia w jakimkolwiek wymiarze, społecznym, czy kulturalnym.

Dla Marcina występowanie na scenie jest też tym, co może dać innym i dzięki temu poczuć się potrzebnym. 

4.2. Podsumowanie wyników przeprowadzonych badań – wnioski

Analiza materiału empirycznego uzyskanego w toku badań własnych, a także osobiste doświadczenia zdobyte w trakcie dwuletniej pracy z Teatrem trochę Innym pozwalają zauważyć pewną kompatybilność pomiędzy trzema obszarami adaptacji społecznej według Skali McConkeya i J. Walsha a tym, jaką rolę w opinii badanych odgrywa teatr w ich życiu. 

W oparciu o Skalę McConkeya i J. Walsha można stwierdzić, że spośród badanych osób jedna ma dodatkowe zaburzenia funkcjonowania w zakresie wzroku (słabowzroczność), jedna ma trudności z koordynacją ruchową w zakresie małej i dużej motoryki, a jedna osoba porusza się o kulach. Jednak każda z tych osób, pomimo tych ograniczeń, w pełni funkcjonuje w życiu teatru, a także w życiu osobistym. Pozostałe dwie z badanych osób nie wykazują żadnych zaburzeń w sferze fizycznego funkcjonowania. 

W zakresie komunikowania się żadna z badanych osób nie ma większych problemów z zapamiętywaniem i późniejszym wykonywaniem poleceń. Dwie osoby mają nieznaczne trudności z mówieniem (zaburzenie melodii lub mowa niewyraźna, zbyt cicha), pozostali badani mówią dobrze, zrozumiale dla wszystkich. Jednak wszystkie osoby używają własnego języka. W sferze komunikowania się ważne jest, aby zaznaczyć, że wszystkie badane osoby bez problemu podejmują na próbach rozmowy, utrzymują kontakt, wyrażają swoje zdania. A w sytuacji bycia niezrozumiałym starają się powiedzieć jeszcze raz wyraźniej, głośniej. Warto również zauważyć, że obie te osoby, które mają nieznaczne trudności z mówieniem, w wywiadzie pośrednio odniosły się do tego problemu. Jeden z aktorów powiedział, że ważne jest dla niego w teatrze to, że może głośno mówić, wytężać swój głos i chciałby w przyszłości jeszcze więcej mówić w przedstawieniu. Najbardziej lubi tez ćwiczenia na dykcję i głos. Z kolei drugi aktor powiedział, że w teatrze nauczył się wyraźniej mówić.

W zakresie samoobsługi żadna z badanych osób nie ma problemów jeśli chodzi o jedzenie czy potrzeby osobiste. Większość osób jest w stanie wykonać prace domowe bez kontroli i pomocy. Jedna osoba potrafi bez kontroli przygotować dużo różnych posiłków, dwie osoby nie maja problemów z przygotowaniem prostych potraw na gorąco, natomiast dwie osoby umieją przygotować potrawy, które nie wymagają gotowania, u jednej z tych osób spowodowane jest to w dużej mierze tym, że ma trudności z chodzeniem i porusza się o kulach.

W obszarze samodzielności związanej z posiadaniem podstawowych umiejętności społecznych trzy spośród badanych osób potrafią przeczytać pisemne wskazówki (instrukcje), pozostałe osoby umieją czytać i postępują stosownie do znaków mających określone przeznaczenie społeczne. Jednak u jednej osób problem z czytaniem pisemnych wskazówek wynika z posiadania słabego wzroku. 

Prawie wszystkie badane osoby umieją napisać krótkie notatki, jedna bez pomocy może napisać swoje nazwisko i adres. Wszyscy badani aktorzy regularnie używają zegarka i przestrzegają wyznaczonego czasu, bardzo rzadko spóźniają się na próby. Większość badanych jest w stanie odpowiedzialnie używać pieniędzy i nie ma żadnych problemów z przeprowadzaniem codziennych transakcji. Jedna osoba umie wybrać właściwą kwotę pieniędzy stosownie do ceny artykułu.


Z informacji zdobytych w toku przeprowadzonych z aktorami wywiadów wynika, że ich udział w Teatrze trochę Innym jest dla Nich ważny i nikt w najbliższej przyszłości nie planują z niego zrezygnować. 

Motywacją do przychodzenia na próby jest przede wszystkim możliwość spotkania się z kolegami i koleżankami, a w dalszej perspektywie także poznanie nowych ludzi (znaczenie spotykania się z innymi ludźmi pojawiało się w każdej wypowiedzi, często wielokrotnie). Dla niektórych osób teatr jest okazją do wyjścia ze swoich czterech ścian, a także sposobem na robienie czegoś w życiu. Większość aktorów przychodzi również na próby dla tego, ponieważ lubi grać i występować na scenie, a jedna z osób oprócz przyjemności ma też poczucie obowiązku i czuje się odpowiedzialna za Teatr.

Teatr jest również dla aktorów miejscem zdobywania nowych umiejętności. Jedna osoba nauczyła się w nim, jak zachowywać się na scenie, inna dzięki zapamiętywaniu nowych ról ćwiczy swoją pamięć. A udział w festiwalach i występy na scenie pomagają Jej w przełamywaniu własnej nieśmiałości. Osoba, która ma trudności z mówieniem powiedziała, że w teatrze uczy się wyraźnie mówić i rzeczywiście problemy te w ciągu ostatnich dwóch lat znacznie zmniejszyły się. Z kolei innego aktora Teatr uczy również wewnętrznej dyscypliny, a także inspiruje do czytania książek i artykułów. 

W opinii badanych osób teatr daje dużo satysfakcji, poczucia własnej wartości, stwarza możliwości sprawdzenia siebie. Jednej z badanych osób teatr pozwala zapomnieć          o codziennych problemach, innej – pomaga zmagać się ze swoimi ograniczeniami również tymi wynikającymi z niepełnosprawności. 

Większość z badanych osób wyraziła, że Teatr stwarza możliwości do poznawania nowych ludzi, ułatwia komunikowanie się z nimi, także z osobami mówiącymi innym językiem.  

Teatr daje również poczucie bycia potrzebnym, wartościowy, a także po prostu normalnym. 


Rozdział 5

Synteza pracy


Celem niniejszej pracy było ukazanie roli, jaką w adaptacji społecznej młodych osób z niepełnosprawnością umysłową pełni ich uczestnictwo w teatrze.

Podstawę realizacji przyjętego celu stanowić będzie rozstrzygnięcie przyjętych problemów.

W problemie pierwszym pytałam o poziom adaptacji społecznej badanych osób w zakresie komunikowania się, samoobsługi oraz samodzielności w zakresie podstawowych umiejętności społecznych.  Podstawą rozstrzygnięcia tego problemu stanowiły oceny asystentów, według których wszystkie badane osoby prezentują wysoki lub bardzo wysoki poziom adaptacji społecznej. Świadczą o tym również poszczególne wypowiedzi aktorów, dla których jedną z najważniejszych wartości, jakie daje im teatr jest możliwość kontaktu z innymi ludźmi. Prawie wszyscy aktorzy wskazali również to, co chcieli by zmienić w swoim aktorstwie, nad czym planują szczególnie pracować, jest to wyrazem Ich autorefleksji i umiejętności krytycznego spojrzenia na siebie.


W kolejnych dwóch problemach pytałam o to, jak badane osoby rozumieją znaczenie teatru w swoim życiu, a także jak projektują swoje w nim uczestnictwo w przyszłości.  Z wypowiedzi aktorów wynika, że uczestnictwo w Teatrze jest dla Nich bardzo ważne – żadna z osób nie przejawia chęci zrezygnowania z uczestniczenia w próbach. Wszystkie osoby pragną również nadal występować na scenie i brać udział w festiwalach teatralnych także za granicą. Ale Teatr pomaga aktorom przede wszystkim przekraczać własne granice: w mówieniu, nieśmiałości, poczuciu niezrozumienia i własnej bezwartościowości. Granice własnych czterech ścian.


Reasumując powyższe rozważania można sformułować następujący wniosek: teatr ma pozytywny wpływ na adaptację społeczną niepełnosprawnych aktorów. Terapeutyczny wymiar teatru dokonuje się z jednej strony poprzez kontakt z innymi ludźmi, a z drugiej poprzez doświadczanie własnej autonomii. Jest to zgodne ze zdaniem M. Kościelskiej (1995), według której tylko przez relacje z drugim człowiekiem można się uczyć bycia z ludźmi. Wśród osób z niepełnosprawnością umysłową w stopniu umiarkowanym kontakt z drugą osobą często ogranicza się do codziennych spotkań na warsztatach zajęciowych i kontaktach z najbliższą rodziną. Teatr stwarza możliwość wyjścia poza ten krąg i poszerzenia doświadczeń społecznych. Natomiast warsztat aktorski pomaga uelastycznić swoje zachowanie względem innych osób, pokonać własną nieśmiałość, a w konsekwencji pomaga wejść w nowe role społeczne, nowe relacje z innymi ludźmi. W podejmowaniu dialogu z drugą osobą ważna jest również pewność siebie - teatr daje szansę odniesienia sukcesu, a tym samym odzyskania wiary we własne siły, poczucia własnej wartości. Scena staje się miejscem, na którym nie istnieją granice, którymi na codzień sami od siebie odgradzają się ludzie – tutaj każdy ma prawo wyrazić siebie. Zdaje się, że scena jakby wydłuża perspektywę patrzenia - przekracza dotychczasowe schematy – te płynące z otoczenia, ale także własne, wewnętrzne blokady i zahamowania  Uczestnictwo w zespole teatralnym pozwala również aktorom poczuć własną odrębność, autonomię, która według I. Obuchowskiej (1990) jest niezbędna przy kształtowaniu się własnej tożsamości. Dokonuje się to między innymi podczas tworzenia spektaklu, kiedy nie ma jednego, najlepszego przedstawienia danej sytuacji scenicznej, gdyż o wartości sztuki decyduje jej autentyczność, wiarygodność, a tym samym niepowtarzalność, o czym decyduje gotowość aktorów do przeżycia jej tu i teraz. W taki sposób odkrywanie kolejnych scen staje się odkrywaniem samego siebie.
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Proszę zaznaczyć stwierdzenia, które w najbardziej adekwatny sposób opisuje zachowanie badanej osoby.

Dodatkowe zaburzenia funkcjonowania

Wzrok

1. Normalny (dopuszczalne okulary).

2. Częściowo widzi – problemy z poruszaniem się.

3. Niewidomy, jeżeli chodzi o wykonywanie najprostszych zadań praktycznych.

Słuch

1. Normalny słuch (dopuszczalna głuchota jednego ucha).

2. Częściowo słyszy (zalecany aparat słuchowy).

3. Ciężka głuchota (tylko słyszenie cząstkowe).

Epilepsja

1. Brak ataków (nie ma leczenia).

2. Występują, albo występowały ataki, leczy się w celu kontroli przebiegu choroby, ataki nie stanowią rzeczywistego problemu.

3. Występują lub występowały ataki, leczy się w celu kontroli przebiegu choroby, ataki stanowią problem.

      Umiejętności komunikowania się

Wykonywanie poleceń

1. Jest w stanie pamiętać o tym, aby wypełnić ciąg poleceń, np. znalezienie drogi do jakiegoś miejsca.

2. Umie zapamiętać polecenia i później je wypełnić, np. wiadomość z próby.

3. Jest w stanie wypełnić proste polecenia, w miejscu, w którym aktualnie przebywa, np.: „zapal światło”.

4. Żadnej reakcji gdy się do Niej/Niego mówi, reaguje na własne nazwisko.

Komunikowanie się

1. Dobrze mówi – zrozumiały dla wszystkich, używa własnego języka, potrafi udzielić dokładnych informacji.

2. Nieznaczne trudności z mówieniem – wady wymowy, zaburzenia melodii (np. tendencja do jąkania się), ale używa właściwego języka.

3. Trudności w mówieniu – mowa zrozumiała tylko dla tego, kto Go/Ją dobrze zna.

4. Nie mówi – gdy stara się komunikować używa gestów. 

Samoobsługa

Jedzenie

1. Potrafi sam jeść, jest w stanie spełnić wszystkie czynności przy stole bez problemu.

2. Potrafi sam jeść, jest w stanie spełnić większość czynności przy stole.

3. Wystarczająco radzi sobie przy jedzeniu, ale potrzebuje pomocy przy przyprawianiu potraw, krojeniu wędlin, itp.

4. Musi być karmiony, jeśli pozostanie sam podczas jedzenia to narobi bałaganu.

Potrzeby osobiste

1. Sam potrafi zaspokajać swoje potrzeby bez jakiejkolwiek pomocy – czystość, toaleta, ubieranie się i wybór właściwych ubrań.

2. Generalnie sam zaspokaja swoje potrzeby, ale potrzebuje kontroli i przypominania.

3. Trzeba Mu pomagać przy myciu i ubieraniu się.

4. Potrzebuje pomocy innych osób przy spełnianiu wszelkich swych potrzeb osobistych.

Prace domowe

1. Bez kontroli potrafi wykonać większość prac domowych – ścielenie łóżka, myje i wyciera naczynia, zmywa podłogi.

2. Usiłuje wykonywać większość prac, ale aby wykonać je właściwie potrzebuje kontroli i pomocy.

3. Umie wykonać proste, powtarzające się prace – nakrycie stołu, wycieranie naczyń.

4. Próbuje wykonywać te proste prace, ale nie umie wykonać ich właściwie.

5. Nie jest w stanie wykonać jakichkolwiek prac domowych.

Przygotowanie pożywienia

1. Bez kontroli potrafi przygotować wystarczającą ilość różnych posiłków, potraw.

2. Bez kontroli przygotowuje proste potrawy na gorąco – gotuje jajka., podgrzewa zupę.

3. Umie przygotować potrawy, które nie wymagają gotowania lub te, które przywykł już przygotowywać – herbata, kanapki.

4. Z pomocą potrafi przygotować proste potrawy.

5. Musi mieć przygotowane wszystkie potrawy.

Duża motoryka

1. Bez problemu chodzi, biega i wspina się po schodach.

2. Jest w stanie przejść dość długi odcinek (0,5 km), ale kłopoty sprawia Mu bieganie i wspinanie się po schodach.

3. Jest w stanie przejść tylko krótkie odcinki i łatwo się męczy.

4. Samodzielnie nie jest w stanie chodzić.

Mała motoryka

1. Całkiem prawidłowe używanie rąk i palców – umie wbić młotkiem gwóźdź, przewlec nitkę przez igłę, użyć otwieracza do puszek.

2. Jest w stanie wykonać większość powszednich czynności przy użyciu rąk: rozpinanie guzików, używanie noża i widelca, zawiązywanie sznurowadeł.

3. Jest wolny i niezdarny w posługiwaniu się rękoma, ale jest w stanie wykonać trochę powszednich czynności.

4. Jest w stanie wykonać tylko najprostsze czynności, albo w ogóle nie umie posługiwać się rękoma.

Samodzielność

(podstawowe umiejętności społeczne)

Czytanie

1. Potrafi przeczytać pisemne wskazówki (instrukcje).

2. Umie czytać i postępuje stosownie do znaków mających określone przeznaczenie społeczne, np. wskazujących kierunek w sklepie, na ulicy;

3. Rozpoznaje napisane własne nazwisko.

4. Rozpoznaje i potrafi wybrać około 6 różnych nalepek, napisów na puszkach, pojemnikach czy pudełkach z żywnością.

5. Nie umie rozpoznawać jakichkolwiek napisów. 

Pisanie

1. Umie napisać krótkie notatki, np. lista zakupów.

2. Bez pomocy może napisać nazwisko i adres.

3. Bez pomocy umie napisać swoje pełne nazwisko.

4. Przepisze nazwisko i adres korzystając z poprzednio napisanego wzoru.

5. Nie umie pisać.

Czas

1. Regularnie używa zegarka na rękę lub zegara ściennego do sprawdzania czasu czynności, np. kiedy może zadzwonić przyjaciel.

2. Potrafi odczytać godzinę i minutę z zegara ściennego lub zegarka.

3. Wie, która jest godzina korzystając z zegara ściennego.

4. Pokazuje swoim zachowaniem, że umie rozróżnić kilka wydarzeń dnia.

Pieniądze 

1. Jest w stanie odpowiedzialnie używać pieniędzy – nie ma żadnych problemów z przeprowadzaniem codziennych transakcji.

2. Umie wybrać właściwa kwotę pieniędzy stosownie do oznaczonej ceny artykułu.

3. Z grubsza oszacowuje jak wielka może być dana kwota pieniężna, np.: dając 10 zł orientuje się mniej więcej, co może za to kupić.

4. Potrafi wybrać spośród monet właściwą, tę której nazwę usłyszał.

5. Nie rozumie wartości (znaczenia) pieniędzy. 

Kwestionariusz wywiadu z aktorami Teatru trochę Innego 

na temat znaczenia teatru w ich życiu

1. Jak trafiłeś do Teatru trochę Innego?

2. Dlaczego przychodzisz na próby?

3.  Co teatr daje Tobie?

4. Co teatr zmienił w Twoim życiu?

5. Jakie są Twoje najbliższe plany związane z teatrem?

6. Co dla Ciebie znaczy bycie aktorem?

7. Co najbardziej lubisz w teatrze? / Co sprawia Ci największą przyjemność?

8. Co jest dla Ciebie najważniejsze w teatrze?

9. Co chciałbyś zmienić w swoim byciu aktorem?

10. Czy zamierzasz nadal uczestniczyć w próbach Teatru trochę Innego? Proszę uzasadnij swoją odpowiedź.

11. Czego nauczyłeś się podczas pracę w teatrze?


